
Uzisiaj w numerze na stronie 3: Jak dzielić tSuże naśeszkaąia.?

Jak usprawnić kontraktację 
płodów rolnych

Komiiefu do Spraw Rolnictwa przy k€ PZPR

W Komitecie Centralnym PZPR odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie, powołanego niedawno Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC partii, na czele którego stoi czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC — Edward Ochab. Cena 50 gr 
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Serdeczne spotkania 
z robotnikami i żołnierzami

Delegacja WAL opuściła WielLopoIsLę

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR, któremu przewodni­
czył Edward Ochab, rozpatrzo 
no problemy związane z kon­
traktacją płodów rolnych. W 
kontraktacji — jak stwierdzo 
no na posiedzeniu — jest je­
szcze wiele żywiołowości. In­
stytucje kontraktujące, ' chcąc 
sobie ułatwić pracę, realizują 
swoje zadania nie bacząc na 
zasady rejonizacji. Toteż w je

Przygotowania 
do Święta 22 Lipca

Zbliża się 22 Lipca
rocznica manifestu PKWN i 
powstania Polski Ludowej. 
Trwającym już w całym kraju 
przygotowaniom do obchodów 
Święta Lipcowego towarzyszy 
wzmożony wysiłek produkcyj­
ny załóg robotniczych i rolni­
ków oraz milionów obywateli, 
którzy biorą czynny udział w 
różnorodnych pracach społecz­
nych.

Z poszczególnych zakładów 
pracy napływają meldunki o 
zobowiązaniach podejmowa­
nych dla uczczenia Święta 22 
Lipca.

Z inicjatywy komitetów 
Frontu Jedności Narodu lud­
ność miast i wsi podejmuje 
dziesiątki czynów społecznych, 
obejmujących porządkowanie 
i zazielenianie swego rejonu, 
budowę dróg i obiektów so­
cjalnych itp.

Obchody święta lipcowego 
są także okazją do zamanife­
stowania przyjaźni z naroda­
mi Związku Radzieckiego i 
krajami obozu socjalistyczne­
go oraz solidarności ze wszyst 
kimi silami walczącymi o po­
kój i socjalizm. (PAP)

dnych województwach rośliny 
kontraktowane zajmują ponad 
20 proc, ogólnej powierzchni 
zasiewów, a w innych — po­
siadających niegorsze warun­
ki glebowe i klimatyczne — 
zaledwie kilka procent. Jesz­
cze większe dysproporcje są 
pomiędzy poszczególnymi po­
wiatami. Aby stworzyć lepsze 
warunki specjalizowania się 
gospodarstw w uprawie roś­
lin kontraktowanych wysunie 
to propozycje zawierania z ni 
mi wieloletnich kontraktów. 
Ponieważ jednak obszar uprą 
wy roślin kontraktowanych 
stale wzrasta i np. w roku 
przyszłym będzie o ok. 250 
tys. ha większy niż obecnie, 
należy dążyć do rozszerzenia 
upraw kontraktowanych w 
tych rejonach, w których jest 
ona jeszcze niedostatecznie 
rozwinięta, a przede wszyst­
kim w województwach połud 
niowych i wchodnich..

Planowa realizacja zadań 
kontraktacji wymaga więc o- 
pracowania nic tylko central­
nego planu rejonizacji upraw 
kontraktowanych, ale także

(Ciąg dalszy na str. 2}

Drugi dzień pobytu delegacji Węgierskiej Armii Ludo­
wej z gen. płk. Lajosem Czinege — zastępcą członka Biu­
ra Politycznego KC Węgierskiej | Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i ministrem obrony — na czele, rozpoczął po­
kaz lotniczy wyższego pilota żu, prezentowany gościom 
przez gen. bryg, pilota — Czesława Mankiewicza.

Tragedia Kurdów stała się
problemem międzynarodowym
Hoia rządu radzieckiego do rządów Braku, Iranu

Rząd radziecki zwrócił we wtorek uwagę rządu Iraku „na 
groźbę, jaka powstaje w związku z ingerencją innych 
państw w wydarzenia na północy Iraku”, podkreślając, że
„ingerencja ta kryje w 
dla sprawy utrzymania 
kowego Wschodu”.
Rząd ZSRR stwierdził,

sobie wyraźne niebezpieczeństwo 
pokoju w rejonie Bliskiego i Środ-

iż
według posiadanych przez nie 
go informacji „państwa człon 
kowskie militartio-kolonial- 
nego bloku CENTO, przeciw­
ko któremu wypowiedział się 
naród Iraku, wstąpiły na dro­
gę ingerowania w wydarzenia 
na północy Iraku włącznie z
podejmowaniem kroków
charakterze wojennym”.

Oświadczenie rządu radziec 
kiego do rządu Iraku w związ

Oświadczenie KG KPZR
w sprawie listu KG KP Chin z 14 VI br

Wtorkowa „Prawda” opublikowała następujące oświad­
czenie Komitetu Centralnego KPZR:
7 lipca 1963 r. w Pekinie zor 

ganizowany został wielotysię­
czny wiec, na którym oficjalne

PAP-RADIO INF -Wr TELEFONEM
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Polskie święto 
w' Czechosłowacji

W Czechosłowacji odbywają 
obecnie akademie, spotkania

się

różnego rodzaju imprezy organi­
zowane w związku z 19 rocznicą 
ogłoszenia manifestu polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowe­
go. Szczególnie uroczyście ob­
chodzić będzie dzień 22 Lipca za­
łoga Zakładów im. Zwycięskiego 
Lutego w Hradcu Kralovym przy­
gotowująca m. in. urządzenia dla 
budowanej w Puławach Fabryki 
Nawozów Sztucznych, jak rów­
nież robotnicy wielkich zakładów 
Tesla w Pradze. (PAP)

Partyjno-rządowa 
delegacja WRL 

w Związku Radzieckim 
W dniu wczorajszym na za­

proszenie KPZR i Rady Mi­
nistrów ZSRR do Związku 
Radzieckiego przybyła z wi­
zytą przyjaźni partyjno-rządo­
wa delegacja Węgierskiej Re­
publiki Ludowej z I sekreta­
rzem KC WSPR, premierem 
Węgierskiego Rewolucyjnego 
Rządu Robotniczo-Chłopskie­
go Janosem Kadarem na cze­
le.

Po krókim pobycie w Czo­
pie (stacja graniczna — obwód
zakarpacki) dostojni goście
węgierscy przesiedli się do
pociągu specjalnego, który
przewiózł ich do Moskwv.

PAP

Mówi Spaak
Wicepremier i minister 

xagranićznych Belgii Paul 
Spaak powrócił we wtorek

spraw 
Henri 
z Mo-

skwy do Brukseli. Na lotnisku 
rozmawiał on z dziennikarzami na 
temat swej podróży i spotkania z 
premierem Chruszczowem w Ki­
jowie. Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Spaak oświadczył, 
że jego zdaniem obecnie stosunki
między Wschodem
układają się lepiej

a Zachodem
i należy

■wszystko zrobić, aby stosunki te 
jeszcze bardziej polepszyć. „Pre­
mier Chruszczów powiedział
Spaak — jest zdecydowanym zwo 
lennikiem pokojowego współist­
nienia”.

Wycofanie
Rząd portugalski wycofał swe­

go charge d’affaires z Leopold— 
ville w odpowiedzi na uznanie 
przez Centralny Rząd Kongijski 
de jurę rządu Holdena Roberto 
jako „rządu angolskiego na wy­
gnaniu” — podaje oficjalny ko­
munikat opublikowany we wto­
rek przez portugalskie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych. Char­
ge d’affaires Portugalii wyjechał 
we wtorek z Leopoldville.

Odznaczenie dla Eslandy
Rada Pokoju NRD odznaczyła 

w poniedziałek Eslandę Robeson, 
małżonkę słynnego śęiewaka mu­
rzyńskiego Paula Robesona „Nie­
mieckim Medalem Pokoju”. To 
wysokie odznaczenie Eslanda Ro­
beson otrzymała za zasługi po­
łożone w walce o pokój i równo­
uprawnienie wszystkich ludzi.

Ratyfikacja umowy 
radziecko-kubańskiej

Związek Radziecki ratyfi­
kował umowę o udzieleniu po­
życzki Kubie. Porozumienie w 
tej sprawie zostało osiągnięte 
w czasie radziecko - kubań­
skich rokowań handlowych, 
które zakończyły się 6 lutego 
podpisaniem protokółu o wy­
mianie handlowej w r. 1963. 
Tego samego dnia podpisana 
została również urtiowa, zgo­
dnie z którą Kuba otrzymuje 
pożyczkę długoterminową na 
warunkach ulgowych w związ 
ku z tym, że wartość dostaw 
towarów radzieckich , prze­
wyższa wartość towarów ku­
bańskich.

Obie strony stwierdziły w 
czasie rokowań, ze zarówno 
pożyczka radziecka udzielona 
Kubie, jak i towary jej dostar­
czane, będą miały duże zna­
czenie dla umocnienia gospo­
darki tego kraju i dla zaopa­
trzenia ludności w niezbędne 
artykuły. (PAP)

osobistości w swoich przemó­
wieniach popierały niewłaści­
we poczynania 5 chińskich 
pracowników ambasady i chiń 
skich aspirantów odwołanych 
z Moskwy na żądanie Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Ci pracownicy ambasady 
ChRL i aspiranci, wbrew o- 
strzeżeniom organów radziec­
kich, nielegalnie kolportowali 
w Moskwie i innych miastach 
radzieckich list KC KP Chin 
z 14 czerwca br., adresowany 
do KC KPZR zawierający osz 
czercze i bezpodstawne ataki 
na KPZR i inne partie marksi 
stowsko - leninowskie, wyka­
zując tym samym brutalne 
lekceważenie obowiązujących 
w ZSRR przepisów i rozporzą 
dzeń. Ministerstwo Spraw Za 
granicznych na polecenie rzą­
du radzieckiego zwróciło uwa 
gę ambasadora chińskiego 
na niedopuszczalność tego ro­
dzaju poczynań i zażądało ich 
zaniechania. Mimo tego o- 
strzeźenia, ambasada chińska 
nie tylko nie zaprzestała roz­
powszechniania listu, ale na­
dał naruszała normy powsze­
chnie przyjęte w stosunkach 
między suwerennymi państwa 
mi.

Organa władzy radzieckiej 
żądając odwołania z Mosk-wy 
wspomnianych pracowników 
chińskich, kierowały się inte­
resami ścisłego przestrzegania 
w stosunkach między ZSRR i 

(Dokończenie na str. 2)

ku z wydarzeniami na pół­
nocy tego kraju wręczył we 
wtorek minister spraw za­
granicznych ZSRR Andrej 
Gromyko ambasadorowi Iraku 
w Moskwie Fejsalowi Chajza- 
ranowi.

Rząd radziecki oświadczył 
również, że krwawa rozprawa 
z pokojową ludnością kurdyj­
ską, stanowiącą niemal czwar 
tą część ludności kraju, „mo­
że jedynie osłabić państwo 
irackie i wyrządzić' szkody je­
go pozycji na arenie między­
narodowej oraz umożliwić si­
łom kolonializmu wykorzysta­
nie tych wydarzeń do pod­
minowania niepodległości Ira­
ku i umocnienia swych pozy­
cji na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie”.

„Rząd radziecki uważał, iż 
należy zdecydowanie podkre­
ślić, że polityka rządu irackie­
go, stwarzająca siłom imperia 
listycznym możność ingeren­
cji na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, brzemienna jest w 
poważne następstwa”.

Przypominając o wydarze­
niach związanych z przygo­
towaniem i dokonaniem trój­
stronnej agresji imperialistycz 
nej przeciwko Egiptowi na je-

sieni 1956 roku, rząd radziecki 
oświadczył:

„Ingerencja obcych państw 
w wydarzenia zachodzące na 
terytorium państwa irackiego 
dotyczy nie tylko Iraku. Wcią 
ganię do tego konfliktu in­
nych sił, innych państw i udo­
stępnianie obcym siłom, zwią­
zanym z agresywnymi bloka­
mi militarno-politycznymi, 
przyczółków w pobliżu granic 
radzieckich stwarza groźbę 
dla bezpieczeństwa szeregu 
państw, w tym również Związ 
ku Radzieckiego”.

Minister Gromyko wręczył 
również oświadczenia rządu 
radzieckiego w związku z wy­
darzeniami na północy Iraku

Dokończenie na str. 2

Z pokazu — goście i towa* 
rzyszący im członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, min. 
obrony narodowej gen. Ma­
rian Spychalski, gospodarze 
województwa i miasta Pozna 
nia z I sekretarzem KW PZPR 
— Janem Szydlakiem oraz do­
wódca Śląskiego Okręgu Woj­
skowego — gen. Czesław Wa- 
ryszak, główny kwatermistrz 
WP gen. Wiktor Zimiński, gen. 
Eugeniusz Malczyk i wyżsi 
oficerowie Wojska Polskiego 
— udali się do Zakładów H, 
Cegielski.

Przed Oddziałem W-2 po­
witał delegację główny inży-
nier Zakładów Zbigniew
Łukomski w towarzystwie dy- 

Dokończenie na str. 2

Depesza
N. Chruszczowa 
do Wł. Gomułki

Posłowie Izby Gmin 
popierają propozycje 

N. Chruszczowa
Na wtorkowym posiedzenia 

Izby Gmin dwaj posłowie la- 
bpurzystowscy wypowiedzieli 
się za poparciem wysuniętej 
przez premiera Chruszczowa 
propozycji podpisania układu 
o zakazie doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych w atmo 
sferze, pod wodą i w Kosmo­
sie i zawarcia paktu o nie­
agresji między państwami 
NATO i państwami Układu 
Warszawskiego.

Do
I Sekretarza Komitetu 

Centralnego PZPR Władysła­
wa Gomułki

Warszawa
Szczerze dziękuję Wam za 

serdeczne gratulacje z okazji 
zwycięskiego przeprowadzenia 
wspólnego, długotrwałego lo­
tu kosmonauty Walerego By­
kowskiego i pierwszej kobie­
ty — kosmonautki Walentyny 
Tiereszkowej. Przesyłam Wam 
i całemu narodowi polskiemu 
życzenia szczęścia i sukcesów 
w budownictwie socjalizmu, 
w walce o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów.

N. CHRUSZCZÓW 
Moskwa, Kreml
8 lipca 1963 r.

Pismo ambasady 
ZSRR w Polsce

Krwawe ślady Globkego 
prowadzą do wielu państw

Wysigpienie polskiego biegłego w II dniu procesu

Drugi dzień procesu w Berlinie przeciwko sekretarzowi 
stanu w urzędzie kanclerskim, Globkemu, zaczął się od
wystąpienia 
skiego.
W blisko 

opracowaniu

polskiego biegłego, prof. Pawła Horoszow-

20-stronicowym 
przedstawił on

sądowi wyniki ekspertyzy 
kluczowego w procesie doku­
mentu, w którym hitlerowski 
minister sprawiedliwości Frick 
zwraca się do zastępcy Hitle­
ra Hessa o wyrażenie zgody 
na wysoki awans Globkego. 
Podkreślając jego zasługi 
Frick stwierdza dosłownie, że 
Globke miał miarodajny oso-
bisty udział tworzeniu

Z okazji pomyślnego lotu 
radzieckich statków kosmicz­
nych „Wostok-5” i „Wostok- 
G”, pilotowanych przez podpuł 
kownika Walerego Bykowskie 
go i przez pierwszą w świe-
cie kobietę kosmonautkę

8 bm. rozpoczął się 
przed Sądem Naj­
wyższym w NRD pro 
ces Hansa Josepha 
Marii Globkego — 
sekretarza stanu w 
adenauerowskim u- 
rzędzie kanclerskim, 
byłego radcy hitle­
rowskiego minisłer-
siwa spraw we-

POGODA
W dniu 10 bm. Polska będzie się 

znajdowała na skraju rozległego 
obszaru niskiego ciśnienia znad 
Skandynawii. Przewiduje się za­
chmurzenie umiarkowane, miej­
scami, głównie w północnej czę­
ści kraju, okresami duże z moż­
liwością przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 16 
st. na Wybrzeżu do około 24 st. 
na południu.

wnęirznych, odpo­
wiedzialnego za 
zbrodnie wojenne. 
Na sali sądowej znaj 
duje się 144 dzien­
nikarzy przybyłych 
na len jeden z naj­
bardziej sensacyj­
nych procesów do­
by obecnej z całe­
go świata. Przed 
procesem została 
zorganizowana przez 
Front Narodowy

ustaw norymberskich, a szcze­
gólnie w przygotowaniu trze-

której zebrano wiele materiału

ciej ustawy norymberskiej o 
„ochronie niemieckiej krwi i 
czci”. (Jak wiadomo, Globke 
przyznawał się jedynie do 
roli współkomentatora, a nie 
współautora tych ustaw, które 
prawnie zalegalizowały fizy­
czną eksterminację wielu mi­
lionów Żydów. Dlatego też 
stwierdzenie autentyczności 
tego dokumentu ma szczegól­
ną wagę dla całości procesu).

Prof. Horoszowski stwier­
dził w swej ekspertyzie, że 
obie strony dokumentu pisa­
ne były tą samą maszyną 
przez jedną osobę. Ponadto 
zidentyfikował on jedną ad­
notację Fricka, której auten­
tyczność Globke kwestiono­
wał.

Walentynę Tiereszkową, am­
basada ZSRR w Polsce otrzy­
mała liczne depesze gratula­
cyjne i listy od załóg przed­
siębiorstw, organizacji partyj­
nych i społecznych, państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych i 
kółek rolniczych oraz od po­
szczególnych osób z terenu 
województwa.

Szczególnie dużo życzeń na­
desłały kobiety pod adresem 
Walentyny Tiereszkowej — 
pierwszej kobiety, która do­
konała lotu w Kosmos.

Ambasada za Waszym po­
średnictwem wyraża gorące 
i serdeczne podziękowanie 
wszystkim ludziom pracy Wa­
szego województwa, a w szcze­
gólności kobietom, którzy ra­
zem z narodem radzieckim 
dzielili radość i podziw z po­
wodu tego doniosłego wyda­
rzenia.

AMBASADA ZSRR

Krwawe 
pisze m.

ślady Globkego — 
in. korespondent

POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ

NRD wielka wystawa 
zatytułowana „Oskarżamy”, na 
dowodowego świadczącego o zbrodniczej przeszłości Globkego 
otoczonego protekcją władz bońskich i kanclerza Adenauera.
Na zdjęciu: fragment wystawy ilustrującej' zbrodnie Globkego.

Fot. — CAF

„Prawdy” w Berlinie — nro- 
wadzą do Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Rumu­
nii, Polski, Jugosławii, Au­
strii, Francji, Danii, Norwegii 
i do innych państw. Globke, 
oprawca i organizator pogro­
mów, nie zaryzykował zja­
wienia się w Berlinie. Ukry­
wa się za plecami Adenauera, 
zaś Bonn — w swoim intere­
sie — podejmuje obecnie go­
rączkowe wysiłki mające na 
celu zdyskredytowanie proce­
su w Berlinie wybielanie jego 
notorycznego przestępcy. Da­
remne zamierzenie. Razem z 
Globkem na ławie oskarżo­
nych zasiada militaryzm za- 
chodnioniemiecki. reżim ooń- 
ski z jego wszystkimi ponow­
nie będącymi u władzy niedo 
bitkami hitlerowskimi. (PAP)

20 bm. akademia 
z okazji 22 Lipca

Z okazji Święta Lipcowe­
go wspólna, centralna akade 
mia dla miasta i wojewódz­
twa odbędzie się 20 hm. w 
auli UAM w Poznaniu.

Podczas akademii wygło­
szony będzie referat okolicz­
nościowy, nastąpi wręczenie 
nagród za upowszechnianie 
kultury oraz odbędzie się 
część artystyczna.

Natomiast w każdej dziel­
nicy Poznania od 20 do 22 
bież. mieś, odbędzie się sze­
reg imprez, organizowanych 
przez referaty kultury pre­
zydiów DRN. (a)



Plenum
KC Komsomołu

We wtorek, 9 lipca roz­
poczęło się plenum KC 
Wszechzwiązkowego Leninow 
skiego Komunistycznego Zwią 
zku Młodzieży. Tematem ob­
rad są uchwały czerwcowego 
Plenum KC KPZR oraz zada­
nia w dziedzinie wychowania 
młodzieży radzieckiej w okre­
sie budowy komunizmu.

Referat wygłosił
KC WLKZM, 
Stwierdził on, 
czerwcowego

S. 
że

sekretarz 
Pawłów, 
uchwały

Plenum KC
KPZR przywiązują szczegól­
ne znaczenie do zagadnień 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży. (PAP)

Oświadczenie Komitetu Centralnego KPZR
(Dokończenie ze str. i)

ChRL zasad niemieszania się 
w wewnętrzne sprawy państw 
socjalistycznych, zasad usta­
lonych w deklaracji i oświad­
czeniu moskiewskich narad 
bratnich partii.

Na wiecu w Pekinie ponow 
nie*, tym razem zaś w demon­
stracyjnej formie, złożone zo­
stały oświadczenia stwierdza­
jące, że towarzysze chińscy 
nadal czują się uprawnieni do 
rozpowszechniania w ZSRR 
listu KC KP Chin z 14 czerw­
ca i aprobują te poczynania.

Jednakże takie „prawo” któ-

Cztery dni
to termin, w którym gwarantujemy 

druk ogłoszeń

w „Głosie Wielkopolskim'
KORZYSTAJCIE Z TEJ MOŻLIWOŚCI!
Ogłaszajcie się na łamach naszego pisma 

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19

Jak usprawnić kontraktację
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

planów wojewódzkich i powia 
lowych. Niemniejsze znacze­
nie będzie miało doskonale­
nie obecnego systemu kontrak 
tacji. Pierwszym krokiem do 
tego ma być zwiększenie roli 
wiejskich przodowników kon-

Serdeczne spotkania
Dokończenie ze str. 1 

rektora administracyjno-eko­
nomicznego Franciszka Sztnid 
t*, posła na Sejm i I sekre­
tarza Komitetu Zakładowego 
PZPR Władysława Szymcza- 
ksu przewodniczącego Rady 
Przedsiębiorstwa Kazimierza 
Kosmowskiego, delegacji ro­
botniczych i młodzieży. Po 
serdecznym powitaniu goście 
zwiedzili fabrykę silników 
okrętowych, po czym spotkali 
się z kierownictwem Zakła­
dów i aktywem fabrycznym 
w klubie zakładowym. Szcze­
gólne zainteresowanie delega­
cji wywołało eksponowane 
tam „sztuczne serce”, którego

traktacji. Będą nimi przede 
wszystkim przodujący rolnicy 
cieszący się zaufaniem chło­
pów.

Powiązania przodowników 
wiejskich z kółkami rolniczy­
mi i prezydiami GRN pozwo­
lą gromadzkim radom narodo­
wym spełnić rolę organizato­
ra i koordynatora kontrakta­
cji.

Ustalając te wytyczne. Ko­
mitet uznał za słuszne reali­
zowanie ich stopniowo i s. 
stematycznie w okresie naj­
bliższych kilku lat, w pierw­
szej kolejności w tych powia­
tach. gdzie istnieją już ku te­
mu odpowiednie warunki.

Komitet przyjął opracowa­
ny przez Min. Rolnictwa pro­
jekt planu i zasady przejmo­
wania i zagospodarowania 
przez PGR-y w latach 1963— 
65 dodatkowych 200 tys. ha 
gruntów Państwowego Fundu 
szu Ziemi oraz sposoby wy­
korzystania środków przezna­
czonych na ten cel. (PAP)

re chcą sobie uzurpować to­
warzysze chińscy, w rzeczy­
wistości prowadzi do zaostrzę 
nia stosunków, między partia­
mi komunistycznymi w chwili 
kiedy już osiągnęliśmy poro­
zumienie, by zaniechać otwar 
tej polemiki.

Doszliśmy do porozumienia 
w jeszcze ważniejszej sprawie 
by przedstawiciele KPZR i 
KP Chin spotkali się i spotka 
nie to już rozpoczęło się w 
Moskwie.

Przed spotkaniem i podczas 
jego trwania zdawałoby się, 
nie należało podejmować żad­
nych kroków, utrudniających 
stworzenie niezbędnych wa­
runków do rozpatrzenia spor­
nych problemów, by dojść do 
rozwiązania, które byłoby z 
korzyścią dla całego świato­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego.

Właśnie tego pragną wszy­
stkie partie marksistowsko-le 
ninowskie. Towarzysze chiń­
scy natomiast podejmują kro­
ki o wręcz odmiennym chara 
kterze. Sam fakt zwołania ta­
kiego wiecu, przemówienia 
wygłoszone na nim przez ofi­
cjalne osobistości chińskie 
usprawiedliwiające i popiera­
jące wyżej wspomniane po­
czynania, nie może być oce­
niony inaczej, niż jako dąże­
nie do rozpalenia w bratnim 
narodzie chińskim nieprzyjaz­
nych uczuć i nastrojów w sto 
sunku do ZSRR, zaostrzeń 'a 
sytuacji w toku rozmów przed 
stawicieli KPZR i KP Chin.

Powstaje wrażenie, że pro­
wadzona jest z premedytacją 
kampania mająca na celu po­
ważne pogorszenie stosunków 
radziecko-chińskich bez licze­
nia się z niebezpiecznymi na­
stępstwami takiej polityki.

KC KPZR wyraża w związ 
ku z tym ubolewanie i nadzie 
ję, że w końcu towarzysze chiń 
scy zrozumieją, że tego rodza­
ju poczynania nie odpowiada­
ją interesom naszych narodów 
i interesom naszej wspólnej 
sprawy.

Nie zważając na takie nie­
przyjazne akcje, KPZR będzie 
nadal robić ze swej strony

wszystko możliwe, by nie po­
głębiać istniejących rozbieżno 
ści i przezwyciężać trudności 
jakie wynikły w stosunkach 
między KP Chin a KPZR i 
innymi partiami marksistow­
sko-leninowskimi.

KPZR ponownie potwierdza 
swoje niezłomne dążenie do 
zdecydowanej i konsekwen­
tnej walki o ścisłą jedność kra 
jów wspólnoty socjalistycznej 
i całego światowego ruchu <:o 
munistycznego w oparciu o za 
sady marksizmu - leninizmu. 
proletariackiego internacjona­
lizmu, zasad deklaracji i o- 
świadczenia narad moskiew­
skich. (PAP)

Tragedia Kurdów
Dokończenie ze str. 1 

ambasadorom Iranu, Turcji i' 
Syrii w Moskwie.

W oświadczeniach przeka­
zanych rządom Iranu. Turcji 
i Syrii rząd radziecki prze­
strzegł rządy tych krajów
przed
jakie wiąże

działanie zademonstrował
Port presją opinii

Wzrasta popularność sportów
rekreacyjnych

Fot. — K. PrzychoozKi

łówną doroczną imprezą sportową dla pracowników 
przemysłu budowlanego województwa poznańskiego — 

to już popularny wielobój ogniskowy, rozgrywany przez
mężczyzn 
Kaliszu, 
o-bickcie

Z roku na
niebezpieczeństwem

z ingerow
niem z zewnątrz w wydarze­
nia zachodzące wewnątrz pań­
stwa irackiego.

Rząd ZSRR wyraził przy tym 
nadzieję, i£ rządy tych kra­
jów rozważą wszystkie oko­
liczności przy ustalaniu swej 
polityki wobec wvdarzeń w 
Iraku”.

Oświadczenia, których treść 
jest analogiczna, podkreślają, 
iż rząd radziecki posiada in­
formacje, że niektóre pań­
stwa, w tym Iran, Turcja i 
Syria, „wkroczyły na drogę 
ingerowania w wydarzenia 
na północy Iraku, z dokony­
waniem kroków o charakterze 
wojennym włącznie”.

W oświadczeniach przyto­
czone są fakty świadczące o 
krwawej rozprawie z Kurda­
mi. dokonywanej w pobliżu 
granic tych krajów i Związ­
ku Radzieckiego. „Tragedia 
Kurdów w Iraku przerodziła 
się już w problem międzyna­
rodowy. Wszystko to wzbu­
dza uzasadniony gniew w sze­
rokich kołach opinii społecz­
nej świata”. (PAP)

Usuwamy hamulce eksportu
Wypowiedź dyr. Fr. Schmidta z HCP

i kobiety. Wieloboje odbywały się w Poznaniu, 
Krotoszynie i ostatnio po raz drugi w Śmiglu, na 
sportowym KS Pogoń.
rok do zawodów sta-

je więcej osób, rekrutujących się 
z zawodników nie zrzeszonych w 
związkach sportowych. Wielobój 
ma więc charakter wybitnie re­
kreacyjny, na jego program 
składają się: konkurencje lekko­
atletyczne, strzelanie, pływanie, 
gimnastyka, zgaduj-zgadula itd.

Wielobój zorganizowany po raz 
piąty przez Komisję Sportową 
Federacji „Budowlani”, KS Po­
goń przy pomocy grupy sędziów 
POZLA z jej prezesem J. Mar­
cinkowskim i Stanisławą Tom- 
kowiak na czele przeprowadzony 
został sprawnie, ku zadowoleniu 
80 biorących udział w imprezie 
zawodników i publiczności.

Na starcie zabrakło dwóch, jak

kobiet pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna z Drzeczkcwa pow. Le­
szno przed zespołem z Galowa 
pod Szamotułami: w konkurencji 
mężczyzn zwyciężyli siatkarze 
Bugaju pow. Września przed Ra­
koniewicami pow. Wolsztyn.

W konkurencjach lekkoatletycz­
nych musiano przeprowadzić eli­
minacje, ze względu na liczny 
udział startujących. Zespołowo 
zwycięstwo wywalczyły Szamotu­
ły przed Wrześnią i Międzycho­
dem. Poza konkursem Juskowiak 
z Orkanu przebiegł 100 m w cza­
sie 10.7 sek., Zychski z tego sa­
mego klubu, uzyskał na dystan­
sie 1500 m 4.08.0. a Piber z ^ZS 
Poznań w skoku wzwyż przeszedł
wysokość 193

dotąd ruchliwych ognisk — 
lisza (kierownik cgniska Zb. 
kowski) i Krotoszyna (kier. 
Szczepański). Dlaczego nie

Biń-
AI. 
do­

W 
larzy

cm.
szosowym

posiadających lic.
dla ko­
li 1 ni

pilnowali oni przyjazdu swych 
reprezentantów do „miasta wia­
traków’’. Niewątpliwie wyrzą tzili 
krzywdę chętnie biorącym udział 
w wieloboju sportowcom. Na 
starcie stanęło 9 ognisk.

Po kilkugodzinnych
zespołowo
Kościańskich
Budowlanej 
(834) pkt.
Bud. nr 2

wygrali
walkach, 

pracownicy
Zakładów Ceramiki 
z Przysieki Starej

przed Pozn.
— 582 pkt. Przeds.

wygrał zespól Międzychodu, a lic. 
IV — Gniezno.

Po dwudniowych pojedynkach, 
przeprowadzonych na stadionie 
KS Sparta, na listę zwycięskich 
drużyn wpisały się: Wrześnią, 
przed Szamotułami, Międzycho­
dem, Trzcianką, Lesznem i Po­
znaniem. (p)

• 13 i 14 bm. odbędzie się w 
holenderskiej miejscowości Za- 
adam trójmecz kajakowy Polska 
— Holandia —. WUochy. W prze­
szło 20-osobcwej grupie zawodni­
ków jest tylko jeden kajakowiec 
Poznania — R. Piszcz z Warty, 
wyznaczony jako rezerwowy.

Bud. Terenowego Piła — 466 pkt., 
Przeds. Bud. Ter. Gniezno — 
452 pkt. Pozn. Przeds. Robót In­
stalacyjnych — Poznań 414 pkt. i 
Pozn. Przeds. Bud. Przem. 303 pkt.

W konkurencjach kobieweb 
pierwszych pięć miejsc zajęły za 
wodniczki Przysieki Starej z H.

współtwórca tego sławnego 
aparatu inż. Franciszek Płu- 
żek.

Na spotkaniu w klubie za­
brał głos w imieniu delegacji 
węgierskiej płk. Ferenc Feher. 
który wyraził podziw dla wy­
ników i osiągnięć produkcyj­
nych Zakładów Cegielskiego.

Z HCP delegacja udała się 
do Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego. gdzie gości powi­
tali z ogromną serdecznością 
słuchacze Szkoły z dowódcą 
płk. Henrykiem Kudłą. Po wi 
zytacji i orzeglądzie na placu 
ćwiczeń, odbyło się spotkanie 
w Klubie Oficerskim, na któ­
rym dowództwo Szkoły wrę­
czyło gen. płk. Lajosowi Czine- 
ge, jego zastępcy wiceministro 
wi obrony—gen. por. Jeno Kó- 
teles oraz gen. broni Maria­
nowi Spychalskiemu dyplo­
my: „Honorowych Podchorą­
żych Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych w Poznaniu”.

Jako wyraz podziękowania 
za serdeczną gościnę w Wiel- 
kopolsce. delegacja węgierska 
wręczyła I sekretarzowi KW 
PZPR w Poznaniu — Janowi 
Szydlakowi statuetkę, stano­
wiącą miniaturę Pomnika Wol 
ności w Budapeszcie.

Następnie goście udali się 
na lotnisko, gdzie pożegnali 
ich: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — minister obro 
ny narodowej gen. Marian 
Spychalski oraz gospodarze 
województwa i miasta Pozna­
nia z I sekretarzem KW PZPR 
— Janem Szydlakiem na czele.

Delegacja Węgierskiej Ar­
mii Ludowej udała się do Kra 
kowa.

publicznej
Były kat Warszawy 

pozbawiony stanowiska 
Pod naciskiem opinii puoli- 

cznej Rada Miejska miejsco­
wości zachodnio-niemieckiej 
Westerland, położonej na Wy­
spie Sylt, pozbawiła w po­
niedziałek kata Warszawy, by­
łego generała SS Reinefartha 
stanowiska burmistrza.

Nowy sukces geologów
Ziemia Lubuska badana jest 

od wielu lat przez ekipy geofi­
zyków i geologów. Pierwszym 
ich sukcesem było dowierce- 
nie się ropy naftowej w oko-
licach wsi Rybaki 
Krosno Odrzańskie.

w pow.

Obecnie nadeszła nowa, po­
cieszająca wiadomość: w oko­
licach Nowej Soli nawiercono 
złoże, w którym stwierdzono
występowanie ropy gazu
ziemnego. Czy jest to jednak 
„duża nafta” i bogate złoża
gazu ziemnego — 
prawdopodobnie w 
szych miesiącach.

Intensywne prace

ustali się 
najbliż-

poszuki­
wawcze trwają nadal. (PAP)

W godzinach późniejszych 
sen. Marian Spychalski od­
leciał samolotem .do Warsza­
wy. (az)
MHmłmiHHmmnmiHiiiinłiiiinninniiimiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mieczysław Maliński

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań-

Wv<jawnictwo Prasowe
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne fm. M Kasprzaka. P-4

Minęło pół roku od czasu wyodrębnienia dla produkcji 
eksportowej szeregu zakładów w kilku gałęziach przemysłu. 
Pracują one w oparciu o specjalne przepisy dotyczące pla­
nowania, zaopatrzenia materiałowego i premiowania. Dyrek­
tywnymi wskaźnikami w zakresie produkcji jest w tych 
przedsiębiorstwach jedynie wartość produkcji przeznaczo­
nej na eksport, określona w złotych dewizowych oraz zada­
nia w zakresie dostaw kooperacyjnych, wykonywanych na 
rzecz innych zakładów (produkujących również na eksport)

Osiecką (168 
(140 pkt.) na 
ska (PPB nr 
E. Koberską
Kreczmer 
znań). w

m
Oto co mówi m. in. na ten te- 
at dyrektor administracyjny

Zakładów „H. Cegielski” w Po 
znaniu — Franciszek Schmidt. 
Stwierdza, on iż korzyści, 
jakie odniósł zakład, są już 
widoczne. Na przykładzie 
„HCP” widać, że wyodrębnie-

udział produkcji eksportowej 
powiększy się w roku 1964 do 
60 proc.

Na silniki okrętowe np. na­
płynęły już spore zamówienia; 
fabryka spodziewa. się dal­
szych. Ponieważ najczęściej 
przewidziane są bardzo krót-

nie zakładów do produkcji kie terminy dostaw, część sil-
eksportowej pozwala na usu­
nięcie szeregu hamulców prze­
szkadzających zwiększaniu eks 
portu. Odpowiednie bodźce 
materialne zachęciły załogę do 
wzrostu produkcji. Dzięki 
temu zakłady mogły przyjąć 
dodatkowe zamówienia eks­
portowe. Wartość produkcji 
przeznaczonej dla zagranicz­
nych klientów w tak ważnych 
grupach wyrobow, jak obra­
biarki, wagony osobowe i sil­
niki okrętowe wynosi już w 
tym roku ponad 52 proc, war­
tości całej produkcji „HCP”. 
Dyr. Schmidt przewiduje, że

ników trzeba wykonać „na 
skład”. Na takie załatwienie 
sprawy, zapewniające rytmicz 
ność produkcji eksportowej, 
zezwalają właśnie prawa za­
kładów wydzielonych. (PAP)

pkt) i f. Grzelak 
czele. B. Frankow­

ał była szóstą przed

• Największym 
lekkoatletycznym 
zon u na świecie

wydarzeniem
bieżącego 
będzie

(Biuro
Rob. Inst.) i B.

• Rozliczeń Po-
konkurencji mężczyzn

USA—ZSRR 20 i 21 bm. w 
kwie.

• Emil Zatopek. jeden z

mecz 
Mos-

na j-

zwyciężył po raz drugi Zd. Ma-

przed swym kolegą T. W^rdą 
(175 pkt.), L. Rhodem z Piły (170 
pkt.). i Zb. Błaszczakiem PPB nr 
2 (165 pkt.) i Zb. Kowalczyk-em 
Gniezno (184 pkt.).

Dwie czołowe zawodniczki i pię-

większych sportowców świata ma 
przybyć na sportowy obóz przy­
jaźni, który rozpoczął sie w 
Sławie Śląskiej. Uczestniczy w 
nim młodzież NRD, CSRS, Fren- 
cji, Rumunii, Polski, Finlandii, 
Bułgarii, ZSRR i Węgier.

ciu zawodników : 
się do imprezy 
Gdańsku. Nagrody 
czyli zwycięskim 
zespołom przew. 
„Budowlani” —

za kwalifikowało 
centralnej w 

r rzeczowe wrę- 
sportowcom i
Kom. Sport.

A. Sierszuiski
i mgr. T. Mendel, prezs KS Po­
goń. (p)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 7 bm. stwierdzono: 
23 rozw. z 12 traf. — wygrane po 
2718 zł. 302 rozw. z 11 traf. — wy-

Przez dwa dni w Szamotułach 
odbywały się finałowe konkuren­
cje VIII Woj. Spartakiady Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych. 
Wzięło w niej udział ponad 450 
osób, mężczyzn i kobiet, repre­
zentujących 19 Inspektoratów 
PGR. W turnieju piłki siatkowej

grane po 207 zł, 2114 rozw.
traf. — wygr. po 29 zł.

W zakładach Toto-Lotek 
bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6

z .10

z 7 
traf.

— wygrana 1.000,000 zł, 2 rozw. z
5 prem. — wygr. po 583.930 zł, 
rozw. z 5 zwykł. — wygr.
12.236 zł, 7318 rozw. z 4 traf, 
wygr. po 272 zł, 150.397 rozw.
3 traf. — wygrane po 13 zł.
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Międzynarodowy turniej filmowy
Korespondencja własna z Moskwy

Dyłoby oczywiście przesadą twierdzenie, 
że całe tu wielkie miasto, jak Moskwa 

żyje pod znakiem Festiwalu, ale ten między­
narodowy turniej filmowy nadaje jednak 
pewien charakter stolicy Kraju Rad. Barwne 
plakaty, olbrzymie jedwabne flagi państw 
biorących udział w festiwalu i efekiowne 
dekoracje zdobią nie tylko lotnicze porty 
i dwotce kolejowe, lecz również główne 
ulice i place Moskwy oraz większe kina. 
Festiwal jest zresztą tematem wszystkich 
niemal rozmów, których strzępy można 
usłyszeć na ulicy, w kolejce podziemnej czy 
w trolejbusie.

Olbrzymia saia Pałacu Zjazdów na Krem­
lu, licząca przeszło 6 łys. miejsc, była pełna 
w czasie niedzielnej inauguracji III Między-

narodowego Festiwalu. O jego randze 
świadczy najlepiej Ijśf premiera Chruszczo- 
wa do uczestników Festiwalu, odczytany na 
zakończenie uroczystego otwarcia lej wiel­
kiej imprezy, odbywającej się pod hasłem. 
„O humanizm sztuki filmowej, o pokój 
i przyjaźń między narodami".

FAwa dzieła, które zademonstrowano na 
inauguracyjnych pokazach — film go­

spodarczy pł. „Taki jest Bałujew" oraz wło­
ski film „Cztery dni Neapolu" — są ściśle 
z tym hasłem związane. Pierwszy stanowi 
adaptację popularnej w Związku Radziec­
kim powieści Wadima Kożewnikowa, która 
zresztą ukazała się przed paru dniami w 
polskim przekładzie, drugi — to dramafycz-

na kronika pamiętnych wydarzeń z 1943 r„ 
kiedy to oo antyfaszystowskiej deklaracji 
marszałka Badaglio — wojska hitlerowskie 
rozpoczęły terrorystyczną akcję we Wło­
szech, która w Neapolu doprowadziła do 
wybuchu zbrojnego powstania.

, ^Wyświetlany w drugim dniu Festiwalu 
fiński dramat wojenny pt. „Chłopcy", 

( ukezujacy stosunki między ludnością małej 
osady i niemieckim garnizonem, przeszedł 
bez echa, podobnie jak irańska melodrama- 

• tyczna' opowieść „Wybrzeże oczekiwań". 
Dość życzliwie natomiast została przyjęta 
duńska komedia obyczajowa „Miła rodzin­
ka", wyświetlona na wczorajszym pokazie. 

Spośród kilkudziesięciu filmów, które w 
ciągu dwóch tygodni będą wchodzić na fe­
stiwalowy ekran — z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwane są takie pozycje iak ame­
rykańska „Wielka ucieczka", francusk’ „Nie­
śmiały zalotnik", oraz nowy film włoskiego

. mistrza Felliniego pł. „Osiem i pół”.

CZESŁAW MICHALSKI

Z ostał niej chwili
KASPEREK TRZECI

W Moskwie zakończone zostały 
na (otnisku Tuszyno Wielkie Mię­
dzynarodowe Zawody w Akroba- 
tyce Samolotowej. Piękny sukces 
odniósł mistrz Polski Kasperek, 
który w silnej konkurencji za­
jął trzecie miejsce. Zwyciężył za­
wodnik radziecki Łojczykow.

TOUR DE L’AVENIR
Na trasie ze St. Jean de Mau- 

rienne do Val dTsere rozegrany 
został III etap wyścigu kolarskie­
go Tour de l’Avenir. Wygrał go 
Francuz Zimmerman przejeżdża­
jąc trasę długości 103 km 
3:09.21. Polacy już tradycyjnie za­
jęli dalsze pozycje. Po 9 etapach 
liderem jest Zimmerman — 
34:42.21.

TENISISCI NRD PROWADZĄ
W Bukareszcie rozpoczął się 

Międzynarodowy Turniej Teni­
sowy. Rozgrywki zainaugurowało
spotkanie NRD Polska. Po
pierwszym dniu prowadzą zawod­
nicy niemieccy 2:1.

STUDENCKA OLIMPIADA
W jugosłowiańskiej miejsco­

wości Budva rozpoczęła się X 
studencka olimpiada szachowa. 
Reprezentacja Polski gra w gru­
pie III, wraz z USA, Finlandia i 
Tunezja, w pierwszym meczu Po­
lacy wygrali z Tunezją 3,5 ; o,5.

W



| „Niedokończone** przepisy |v tom „historii wielkiej wojny

N ARO DO WEJ ZSRR 1941—1945°

Lmilionowa Armia Radziecka
szła na Berlin

TTT Moskwie wydano piąty 
1/1/ i przedostatni tom mo­
ll ■ numentalnego dzieła pt. 

„Historia Wielkiej Woj 
ny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego 1941—1945”. Jest to 
jeden z najbardziej interesu-
jących tomów 
twa: przynosi 
go materiału 
kresu agonii 
i oświetla tło

tego wydawnic- 
wiele nieznane- 
dotyczącego o-

Trzeciej Rzeszy 
polityczne mili-

tarnych wydarzeń 1945 r. Dla 
czytelnika polskiego szczegól­
ną wartość mają rozdziały o- 
mawiające bojowe działania 
oręża polskiego i jego sukcesy.

Powszechne zainteresowanie 
budzą ogłoszone po raz pierw­
szy wiadomości o stanie Ra­
dzieckich Sił Zbrojnych w po­
czątkach 1945 r. Na froncie ra- 
dziecko-niemieckim rozwinęło 
się wówczas 55 armii ogólno- 
wojskowych, 6 pancernych i 13 
lotniczych. Siły operacyjne 
wraz z rezerwami Kwatery 
Głównej liczyły 488 dywizji 
strzeleckich, strzeleckich zmoto 
ryzowanych, kawaleryjskich 
i powietrzno - desantowych, 
ponad 115 tys. dział, 15 tys. 
czołgów i dział samobieżnych 
oraz 15 815 samolotów bojo- 
wych. Ponadto wraz z radziec­
kimi wojskami liczącymi 
ponad 7 milionów żołnierzy, 
na froncie działało Wojsko 
Polskie oraz jednostki czecho­
słowackie, rumuńskie i buł­
garskie w łącznej sile ponad 
326 tys. ludzi.

Zachodni historycy tłumaczą 
zwycięstw7© Armii Czerwonej 
jedynie jej olbrzymią, przytła­
czającą przewagą nad Wehr­
machtem. Co prawdćt w pierw­
szych dniach 1945 r. radziec­
kie siły operacyjne przewyż­
szały przeciwnika w ludziach 
2,1 razy, pod względem liczby 
dział — 3,7 razy, czołgów i 
dział samobieżnych — 3 razy, 
a co do liczby samolotów — 
7,3 razy. Ale tak było tylko na 
początku 1945 roku. Wkrótce 
bowiem dowodztwo niemieckie 
przerzuciło z Zachodu na 
front wschodni 11 dywizji, w 
tym 4 pancerne, oraz sformo­
wało 10 nowych dywizji. Prze­
waga radziecka zmniejszyła 
się więc odpowiednio; gdy 
chodzi o lotnictwo, strona ra­
dziecka przewyższała teraz 
przeciwnika tylko 2—3 razy.

Na osobną uwagę zasługuje 
rozdział pt. „Upadek Berlina”. 
W operacji berlińskiej uczestni 
czyły siły frontów: I i II Bia­
łoruskiego, I Ukraińskiego 
oraz Flota Bałtycka — łącznie 
— 2,5 min. żołnierzy, 41 600 
dział, 6 250 czołgów i dział

sywy w kierunku na Pragę i 9 
maja czołgi radzieckie wje­
chały na ulice objętej powsta­
niem Pragi.

Omawiając kapitulację Nie­
miec autorzy książki przyta­
czają dokumenty, świadczące 
o tym, że Anglia i Ameryka 
chciały użyć „rządu” następ­
cy Hitlera — admirała 
Doenitza dla utrzymania w 
Niemczech przy władzy sił fa­
szystowskich i traktowały je 
jako ewentualnego sprzymie­
rzeńca. Dowodzi tego m. in. 
znana wskazówka udzielona 
feldmarszałkowi Montgome- 
ry'emu przez Churchilla: „Sta 
rannie zbierać broń niemiecką, 
aby łatwiej można ją było roz-
dać żołnierzom niemieckim, z
którymi trzeba by nam było 
współpracować, gdyby radziec 
ka ofensywa trwała dalej”.

Jak widzimy, już wówczas 
zarysowały się tendencje po­
wojennej polityki państw7 za­
chodnich.

HENRYK BARAŃSKI

Wojskowa
kręci film

rAd dłuższego czasu trwają 
intensywne prace nad re­

alizacją filmów, które „Czo­
łówka" przygotowuje na 20- 
lecie Wojska Polskiego. Nie­
które z planowanych tytułów 
znajdują się w końcowej fazie 
produkcji, realizacja innych 
odbywa się w plenerze, w 
miejscach historycznych walk 
oddziałów WP, lub też znaj­
dują się w stadium opraco­
wań literackich. Produkcja 
tych filmów skupia główną 
uwagę redaktorów7 działu pro­
gramowego, realizatorów i 
kierownictwa Wytwórni.

W roku przyszłym obchody 
20 rocznicy WP wiążą się z 
powstaniem Polski Ludowej. 
Z tej okazji w ..Czołówce” po- 
wstaje film, który będzie naj- 
większym z dotychczasowych 
zamierzeń Wytwórni. Twórcą 
filmu o tymczasowym tytule 
..Polska” jest I szef „Czołów­
ki” z okresu wojny — Ale­
ksander Ford. Autorami sce­
nariusza są: Włodzimierz So-
korski, Karol 
Jerzy Lutowski 
Ford.

Film ukazać 
ski w święcie,

Małcużyński, 
i Aleksander

ma rolę Pol- 
jej wkład w

samochodowych oraz 7 500 
molotów.

Ale hitlerowcy bronili 
rozpaczliwie. Ogłoszone po

sa-

się 
raz

pierwszy straty radzieckie 
były istotnie wielkie. Od 16 
kwietnia — a więc od dnia 
rozpoczęcia operacji berliń­
skiej — do 8 maja 1945 r. — 
Radzieckie Siły Zbrojne stra­
ciły w zabitych, rannych i za­
ginionych 304 887 żołnierzy, a 
ponadto m. in. 2 156 czołgów, 
1 220 dział i 527 samolotów.

Już jednak w pierwszej, nad 
odrzańskiej fazie operacji ber­
lińskiej wojska radzieckie i 
polskie zniszczyły całkowicie 
35 dywizji hitlerowskich i za­
dały ciężkie straty 25 dywi­
zjom. Pomimo kategoryczne­
go rozkazu Hitlera nie podda­
wania się i prowadzenia wal­
ki „do ostatniego żołnierza”, 
w samym tylko Berlinie do 
niewoli dostało się 145 tys. żoł 
nierzy hitlerowskich.

Historyczne zwycięstwo w 
operacji berlińskiej pozwoliło 
zarazem rozbić ostatnie wiel­
kie zgrupowanie wojsk hitle­
rowskich w Czechosłowacji 
do czego wniosło także swój 
bezpośredni wkład Ludowe 
Wojsko Polskie. Po raz pierw­
szy w radzieckiej literaturze 
wojskowej omówiono w pełni 
okres walk o wyzwolenie Cze­
chosłowacji od stycznia do 
maja 1945 roku. Przytoczone w 
książce dokumenty ujawniają 
próby anglo-amerykańskiego 
posunięcia się wojsk zachod­
nich w Czechosłowacji dalej na 
wschód niż przewidywała 
linia umówiona z dowódz­
twem radzieckiem. Sprzeciwi­
ło się temu dowództwo ra­
dzieckie. 6 maja Radzieckie 
Siły Zbrojne przeszły do ofen-

O l F c R

Jak dzielić duże mieszkania?
Duże. siedmioizbowe mie­

szkanie. Przeciętna me­
trażu przypadająca na 
jeden pokój — 23 m 

kw. Są i większe pokoje. Tak 
to bywa w starym budownic­
twie. W lokalu takim (a jest 
podobnych jeszcze sporo), 
mieszka wiele rodzin; w lo­
kalach tych z biegiem czasu 
przybywa małżeństw, dzieci, 
wnuków. Nierzadko rozpoczy­
na się wojna o powiększenie 
metrażu. Próbuje się go zna­
leźć. Jak? Ze współlokatarem 
toczy się czasami cichą walkę 
podjazdową. Powodów można 
znaleźć wiele: wspólna kuch­
nia, łazienka, korytarze, gazo­
mierze — wszystko to stwarza 
sytuacje konfliktowe. Nara­
stają sprzeczności często nie 
dające się później pogodzić 
ani przez sądy, ani przez MO, 
ani przez czynniki społeczne.

Najlepszym, zdawałoby się, 
wyjściem jest podział dużego 
mieszkania. Ale nie jest to 
wcale łatwe zadanie. Przepi­
sy mówiące o ewentualności 
dzielenia mieszkań .są nie . 
dość jasno opracowane.

Nie wiadomo np., kto ma 
pokryć koszty przeróbki: wła­
dze lokalowe nie dysponują 
kredytami na ten cel. a nie 
wszyscy zainteresowani mo­
gą sobie pozwolić na duży 
wydatek.

▲ Przy dzieleniu mieszka­
nia potrzebna jest zgoda 
wszystkich lokatorów — użyt­
kowników danego mieszkania. 
A jeśli pani X lub pan Z. są 
niepoprawnymi uparciucha­
mi. Co wtedy? Przezwycięże­
nie takiego uporu staje się 
przysłowiową walką, z wiatra­
kami.

mieszkań do kilku mniej­
szych: jedno, dwu, a nawet — 
dla większych rodzin — trzy­
pokojowych — duże mieszka­
nia wykorzystując na inne ce­
le. Ale i tego nie da się zrea­
lizować, bo nowe mieszkania 
przeznaczone są w głównej 
mierze dla mieszkańców su­
teren, strychów, ruder itp. 
Zaś duże mieszkania, mimo 
wszystko, stanowią znaczną 
powierzchnię mieszkalną, z 
której nie wolno rezygnować 
w sytuacji, gdy toczy się bój 
o uzyskanie każdego metra 
kwadratowego. W najtrud­
niejszej przeto sytuacji są te 
władze dzielnicowe, które dy-

_ Lipcowe wy-
^an'e miesięcz-

< nika teoretyczne
go i pohłyczne-

• go KC PZPR — 
„Nowe Drogi" 
przynosi na czo­
łowym miejscu 

artykuły poświęcone problemom 
ideologicznym.

Artykuł Henryka Jabłońskiego 
pł. „Proporcje w humanistyce" 
zaopatrzono podtytułem: „O 
zwiększenie wpływu ideologicz­
nego nauk społecznych". Aułor 
stwierdza, że:

„nauki humanistyczne powinny 
pomagać w stałym podwyższaniu 
poziomu planowego kierownic­
twa rozwojem życia społecznego,
stwarzać 
nętrznej 
państwa, 
postawę

naukową podstawę wew 
i zewnętrznej polityki 
kształtować świadomą 

obywateli”.

wytwórnia
„Polska“

utrzymanie bezpieczeństwa 
i pokoju, w ogólny rozwój 
nauki i postępu technicznego. 
Problemów tych nie sposób 
ukazać w zamkniętym okresie 
minionych 20 lat. Toteż na 
ekranie historia często spla­
tać sie będzie z teraźniejszo­
ścią. Źródłem do tego staną 
się filmowe materiały archi­
walne z okresu I i II wojny 
światowej oraz lat między­
wojennych. W tym celu spro 
wadzono wiele tysięcy me­
trów cennej taśmy filmowej 
ze Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych. Ponad
to zakupione zostaną 
riały dokumentalne z 
wów zagranicznych 
państw europejskich.

mate- 
archi- 

innych

„Polska” będzie filmem do 
kumentalnym. pełnometrażo­
wym. realizowanym w kolo­
rze, częściowo na taśmie nor­
malnej i szeroko-ekranowej. 
Scenariusz został ostatecznie 
przyjęty. Ukończenie filmu 
przewidziano na czerwiec 1964 
rok tak. aby w lipcu w 20 
rocznicę powstania PKWN 
film mógł wejść na ekrany 
kin. (wbp)
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W sobołę zaś z powagi syłuacji międzynarodowej, z tego, 

że jest ona bardziej brzemienna w wojenne następstwa, 
aniżeli ubiegłoroczny kryzys sudecki lub marcowy marsz 
na Pragę — zaczał sobie zdawać także szary obywatel 
Trzeciej Rzeszy. Wreszcie w niedzielę rano zakomunikowa­
no mu przez radio, że poczynając od poniedziałku wyda­
wane będą i mają obowiązywać aż do odwołania kartki na 
żywność, obuwie i artykuły tekstylne. Teraz już nikt nie 
mógł mieć wątpliwości.

...Jak donosił też swym słuchaczom w niedzielę wie­
czorem berliński korespondent amerykańskiego koncernu 
radiowego Columbia Broadcasłing Company-Wiiiam L. 
Shirer (w ostatnich latach rozsławiony swymi książkami na 
temat Trzeciej Rzeszy): „Nie wiem czy zmierzamy ku woj­
nie czy nie. Mogę jednak wam zakomunikować, że dziś 
wieczorem w Berlinie panowało przekonanie: będzie woj-
na, by Polska spełniła niemieckie żądania,

Szczególnie nerwowy nastrój panował jednak w owe dni 
w Reichskanzlei oraz w sztabach Wehrmachtu.

Już w sobotę 26 sierpnia Hitler trzykrotnie w ciągu nie­
spełna czterech godzin nakazywał zwoływać posiedzenie 
Reichstagu i trzykrotnie je odwoływał, wydając w ostatniej 
chwili rozkaz nie dostarczania telegramów członkom tego 
pseudo parlamentu. Wreszcie postanowił zwołać na nie­
dzielę godz. 17.30 odprawę grona tylko najbardziej zaufa­
nych współpracowników. Oczywiście, obok ludzi tego po­
kroju co Reichsfuehter SS Heinrich Himmler, minister pro­
pagandy Josef Goebbels, szef Sicherheiłsdiensłu (SD) 
Reinhard Heydrich, czy wschodząca gwiazda NSDAP Mar­
tin Bormann — uczestniczyli w niej masowo generałowie.

Podejmując trudną kwe­
stię dzielenia dużych mie­
szkań. redakcja nasza prag­
nie zachęcić Czytelników 
do wypowiadania się w tej 
sprawie.

▲ Właściciele prywatni ma­
ją prawo nie zgodzić się na 
przeróbkę. A domów prywat­
nych jest jeszcze w Poznaniu 
sporo.

A Nie zawsze mieszkania 
nadają się do przeróbki, np. 
brak możliwości przeprowa­
dzenia instalacji wodno- 
ogrzewniczej załamuje plan w7 
zarodku. Decydujący głos ma 
wtedy właściwy organ nadzo­
ru budowlanego.

▲ Czasami przeróbka i po­
dział narusza stan posiadane­
go metrażu poszczególnych lo­
katorów. Bywa.-, że spór toczy 
się nawet o ’/2 (słownie pół) 
metra kwadratowego, którego 
zabrakło na ustawienie np. 
lodówki.

▲ Dotychczasowe przepisy 
nie przewidują koniecznej 
zdawałoby się decyzji wypro­
wadzenia lub translokacji o- 
pornych lokatorów z urzędu. 
Ułatwiałoby to znacznie po­
dział mieszkań.*

Mając kilka tego rodzaju 
sygnałów, redakcja . „nasza 
zwróciła się do Przewodniczą­
cego Wydziału Spraw Lokalo- 
nych Prezydium RN miasta 
Poznania z prośbą o zajęcie 
się konkretnymi sprawami. 
Mimo, że w określonych przy­
padkach może uda się, tu i 
ówdzie, rozwiązać sporne kwe 
stie — pozostanie jednak na­
dal mnóstwo niezałatwionych 
wniosków — z przyczyn już 
wspomnianych. Idealnym wyj 
ściem byłaby możliwość prze­
rzucenia lokatorów z dużych

sponują wielopokojowymi
mieszkaniami, jak np. Grun-. 
wald. W ramach obowiązują­
cych niepełnych przepisów 
kierują się one (władze loka­
lowe) względem dobra spo­
łecznego i gdzie tylko można 
— podejmują decyzję o po­
dziale dużych mieszkań.

Pozostaje jednak „druga 
strona medalu” —■ przełamy­
wanie uporu niektórych sprze 
ciwiających się podziałowi, 
lokatorów. Muszą oni 'zrozu­
mieć, że dzielenie mieszkań 
leży w ich własnym, jak naj­
lepiej pojętym, interesie. Dla 
ich spokoju, dla dobra włas­
nego i sąsiadów7.

Jakież jest więc najlepsze 
rozwiązanie? Który wzgląd 
powinien decydować? Przed­
stawione, z konieczności tyl­
ko w zarysie, trudności wska­
zują, że zadanie dzielenia 
mieszkań nie jest łatwe, że 
przy równoczesnym istnieniu 
luk w przepisach, przy nawet 
dobrych chęciach władz loka­
lowych — wiele zrobić się nie 
da.

W sprawozdaniu z obrad 
Plenum KM PZPR w Pozna­
niu z dnia 6 czerwca br. czy­
tamy:

„Omawiając sprawy miesz­
kaniowe Jerzy Kusiak przy­
pomniał (...) Pewną poprawę 
warunków7 mieszkaniowych, 
powinny przynieść remonty 
wielkich mieszkań, przebudo- ' 
wywanych przy tej okazji na I 
mniejsze, samodzielne. Poznań 
jest miastem, które ma około 
10 proc, mieszkań 5- i więcej 
izbowych (Kraków — 3,2 proc., 
Łódź — 1,8 proc.).”

By zaś mogły tę rolę spełniać, 
nauki humanistyczne muszą: 

„wyciągać wnioski z coraz to 
nowych odkryć nauk przyrodni­
czych, z nowych faktów stwarza­
nych przez życie, stale wnosić 
swój wkład w rozwój marksizmu- 
leninizmu świadome swych funkcji 
muszą się odznaczać ofensywnos 
cią, zdecydowanym stosunkiem 
do teorii oraz stanowisk wrogich 
i szkodliwych społecznie”.

Aulor przypomina, że przed 
kilku lały Prezydium PAN okre­
śliło, iż programowym założe­
niem planowania rozwoju nauk 
humanistycznych powinno być 
zwrócenie szczególnej uwagi na 
badania nad współczesno­
ścią oraz na opracowaniu mar­
ksistowskich syntez po- 
szczególnych działów humani­
styki.

Uzasadniając to pociągnięcie, 
aułor przypomina, że do niedaw­
na tylko w znikomym procencie
(od 1 
storii, 
logii, 
nauki
wano

do 10) prac z zakresu hi- 
liłeratury, ekonomii, socjo- 
pedagogiki, psychologii, 
organizacji pracy, zajmo- 

się współczesnością. Obec-

W świetle tej statystyki pe­
wne przepisy prawa lokalowe 
go oczekują tym szybszego 
uzupełnienia.

LIDIA JANASKOWA

nie notuje się w tej dziedzinie 
pewną poprawę. Naukowcy czę­
ściej sięgają do tematów współ­
czesnych. Nadal jednak występu­
ją tak poważne braki, jak nie­
dostateczne podejmowanie ba­
dań nad opracowaniem podstaw 
reformy systemu oświaty, zupeł­
ne pomijanie tematów dotyczą­
cych metodologii w naukach hi­
storycznych, bardzo nikła liczba 
orać badawczych, dotyczących 
nistorii partii.

Andrzej Werblan w artykule pL 
„O socjologii krytycznie — Nie­
które problemy ideologiczne 
współczesnej socjologii pol­
skiej" podkreśla, że socjologia 
jest nauką w wysokim stopniu 
ideologiczną. Jej przedmiotem 
są bowiem prawa rozwoju spo­
łeczeństwa. Teoretycznym rdze­
niem marksistowskiej socjologii 
jest materializm historyczny, sta­
nowiący organiczną część ideo­
logii partii, która opiera swą po­
litykę na naukowej analiz:e zja­
wisk. Dlatego leź partia jest za­
interesowana w tym, by analiza 
socjologiczna była miarodajna z 
marksistowskiego punktu widze-

Szef sztabu generalnego Sił Lądowych generał Franz Hai­
der zanotował lakonicznie w swym dzienniku następujące 
wypowiedzi Hitlera na tej naradzie:

„Sytuacja bardzo poważna. Zadecydowano, by tak czy 
owak rozwiązać problem wschodni. Minimalisłyczne żą­
dania: oddanie Gdańska, rozwiązanie problemu korytarza. 
Maksymalistyczne żądania: odpowiednio do syłuacji mili­
tarnej. Jeśli nie zostaną spełnione żądania minimalisłyczne, 
wówc?as wojna: brutalna. On sam w pierwszej linii. Wojna 
będzie ciężka, może beznadziejna, lecz: „Dopóki ja żyję, 
n|e będzie mowy o kapitulacji...".

Właśnie dlatego jeszcze wówczas Hitler nosił się z myślą 
ewentualnego przesunięcia terminu rozpoczęcia brutalnej 
wojny poza datę 1 września. Chciał dodatkowo zyskać 
czas na pertraktacje i dogadanie się z Anglią.

Ale już w poniedziałek po południu zapadła ostateczna 
decyzja. Wymusił ją głównodowodzący Wehrmachtem ge-
nerał von Brauchittch. Oświadczył mianowicie i to
nieomal w ultimatywnym łonie — że dłuższe utrzymywanie 
koncentracji Wehrmachtu w bezpośrednim sąsiedztwie gra­

nicy niemiecko-polskiej jest niemożliwe. Albo więc trzeba 
rezygnować, albo maszerować.

2e zaś Hitler — o czym doskonale wiedział Brauchitsch 

— ani myślał rezygnować, od poniedziałku 28 sierpnia za­
czai obowiązywać ostateczny termin „dnia X": piątek 
1 września 1939 roku, godzina 4.30. Do niego zostały też 
dostosowane wszelkie dyplomatyczne akcje Trzeciej Rzeszy, 
mające na celu polityczne, a nie tylko militarne odizolo­
wanie śmiertelnie zagrożonej Polski. Dlatego więc wieczo­
rem 31 sierpnia Ribbenfrop zerwał brutalnie rozmowy dy­
plomatyczne, ludzie Heydricha zainscenizowali „napad 
polskich bojówek" na radiostację w Gliwicach, pododdzia­
ły Wehrmachtu znowu podeszły pod same słupy graniczne. 
Zaś o świcie następnego dnia padły pierwsze strzały dru­
giej wojny światowej.

KONIEC

Przypominając te podstawowe 
prawdy, autor stwierdza, że w 
czasopismach socjologicznych i 
katedrach dotychczas jeszcze się 
szerzy teorie o rzekomej sprzecz­
ności między nauką a ideologią. 
Poglądy te, którym hołduje mię­
dzy innymi J. Hochfeld, zmierza­
ją do dyskredytacji myśli poli­
tycznej i społecznej partii, do 
przeciwstawiania jej poglądów 
rewizjonistycznych.

Autor zwraca też uwagę na 
kult fałszywie pojętego „akade­
mizmu": niektórzy naukowcy, eli­
minując większość tradycji mar­
ksistowskich, skłonni są uznawać 
za wkład do nauki o społeczeń­
stwie tylko te prace, które opa­
trzono oficjalną pieczęcią katedr 
naukowych. Przeciwstawiając się 
tym z gruntu fałszywym koncep­
cjom, A. Werblan stwierdza:

„Generalnie rzecz biorąc, spra-
wa polega na że socjolog
marksista winien brać za punkt 
wyjścia swej działalności nauko­
wej cały dorobek teorii marksi­
stowskiej uprzednio dany. Nie 
wolno godzić się z sytuacją, w 
której każde stanowisko burżua- 
zyjnego uczonego zasługuje na 
uwzględnienie jako przynależne 
do „nauki”, a dorobek marksi­
stowski, zwłaszcza teoretyczny do 
robek ruchu robotniczego, się nie

70 rocznicy powstania Socjal­
demokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy (u0 lipca) poświęca swoje 
rozważania Feliks Tych.

Ponadto „Nowe Drogi” przyno­
szą artykuły Józefa Olszewskiego 
— „Przemysł a rozwój produk­
cji rolnej”, Jerzego lobrnana — 
„Nowe zjawiska w SEATO”, An-

o czytelnictwie młodzieży”, oraz 
materiały i informacje (Czerwco­
we Plenum KC KPZR, li Zjazd 
kółek rolniczych, Zagadnienia

jów słabo rozwiniętych na ła­
mach „Problemów' Pokoju i So­
cjalizmu”), przegląd wydarzeń 
kulturalnych, recenzje j biblio­
grafie. (tk)
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Słońce: 4.41—21.14

~:ATRY
OPERA — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22), POLSKI — 
nieczynny, NOWY — g. 20 — 
„Klub kawalerów” (koniec ok. g. 
22), OPERETKA — g. 19 — „Sino­
brody” (koniec ok. g. 22), MAR­
CINEK — g. 10 — „Przygoda śrub 
ki” (koniec ok g. 11.30).
KINA

APOLLO — g. 1.0, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Rozwód po włosku” — 
(Włoski, 18 1.), ASTRA (KINO LET 
NIE) — g. 21.15 — „Les Girls” — 
(USA, 16 1.), BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Lot kapi­
tana Loya” (NRD, 16 1.), CZTER­
NASTKA — nieczynne, GONG — 
nieczynne, GRUNWALD (WOJ­
SKOWE) — g. 17.30, 20 — „Czarne 
skrzydła” (poi., 16 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g. 
10.30, 13 — „Zdrajca jest wśród 
nas” (ang., 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
— „W biały dzień” (szwajc., 18 1.), 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Czarna 
Carmen” (USA, 18 1.), KOSMOS 
— g. 19.30 — „Nędznicy” II seria, 
(NRD, 14 1.), MALTA — g. 17, 19.30 
— „Obcy w domu” (włoski, 16 1.), 
OLIMPIA — g. io, 12.30 — „Zła­
mana strzała” (USA, 12 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Strachy zamku Spes- 
sart” (ang., 16 1.), OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 —■ „Diabeł morski” 
(radź., 12 I.), PRZYJAŹŃ — nie­
czynne, RIALTO — g. 15.30, 18, 
20.30 — „Smarkula” (poi., 16 1.), 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Tysiąc 
oczu dr. Mabuse” (NRF, 18 1.), 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS, 14 1.), — 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Ich 
dzień powszedni” (poi., 18 1.), 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Uprowadzenie” (włoski, 16 1.), 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 — „Sy­
nowie i kochankowie” (ang., 16 
lat), RUSAŁKA — g. 17.30 , 20 — 
„Dziewięć dni jednego roku” (ra 
dziecki, 14 1.), WRZOS (LUBOŃ) 
— nieczynne, WRZOS (MOSINA) 
— g. 17, 19.15 — „Kanciarze i spoi 
ka akcyjna” (ang., 18 1.), ZNICZ 
(ŻABIKOWO) — g. 20 —. „Spraw­
cy nieznani”, KINO LETNIE — 
WYPOCZYNEK — g. 21.15 — „Win 
na” (ang., 18 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.35 — Muzyka;
9 — Muzyka rozrywk.; 9.20 — 
Koncert; 10 — Korespondencja z 
zagranicy; 10.10 — „O zdrowie 
człowieka”; 10.25 — Tańce symf.; 
11 — „Liguidi Malgam” — opow. 
Birago Diopa; 11.20 — Muzyka;
12.15 — Roln. kwadrans; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — Koncert 
muz. baletowej; 14 — „Proszę mó 
wić — słuchamy”; 14.30 — „Roz­
maitości muz.; 15.10 — Orkiestra 
rozr.; 15.30 — Koncert popołudnio 
wy; 16.05 — Wiązanka mel. tan.; 
16.15 — „List z Polski”; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 16.40 — 
Muz. rozrywk.; 17.05 — Recital 
arii operowych; 17.30 — Aud. dla 
uczniów; 18 — „świat w zwiercia­
dle nauki”; 18.10 — „Salon wy­
trzeźwień”; 18.30 — Mel. tan.; 18.55 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
Kwadrans ulubionych miniatur 
muz.; . 19.15 — „Verdi geniusz 
opery”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Muzyka;
21.40 — Koncert życzeń; 22.10 — 
Gra Zespół W. Kolankowskiego; 
22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — „Akcja na 
Cafe-Club”; 9 — Utwory Wolf­
ganga A. Mozarta; 10 — Pogodne 
mel.; 10.30 — Z życia ZSRR; 11

Nasza akcja „Kącik do lekcji44 
pomogła w poprawieniu stopni

y apoczątkowana w marcu br. przez „Głos” akcja pod 
has*em: >»W każdej szkole podstawowej kącik do lek­

cji” okazała się jak najbardziej słuszna i pożyteczna. Na 
końcu bowiem roku szkolnego w każdej poznańskiej szkole 
uzyskano lepsze wyniki w nauce w porównaniu do lat po­
przednich.
Najbardziej aktywnie do u- 

dzielania pomocy słabszym 
uczniom włączyli się nauczy­
ciele. Również niektóre komi­
tety rodzicielskie i opiekuń­
cze poświęciły wiele czasu na 
odrabianie lekcji z „dwójko- 
wiczami”. Choćby na przykła 
dzie dwóch dzielnic: Nowego 
Miasta i Grunwaldu widać, że 
„Kącik do lekcji” zdał egza­
min. Dzięki tej akcji zmniej­
szyła się liczba stopni niedo­
statecznych. A taki był jej 
właśnie cel. Podobnie było w 
innych dzielnicach.

Na zokończenie roku szkolnego 
1961/62 na Nowym Mieście promo 
cje otrzymało 94,2 proc, wszyst­
kich uczniów. Natomiast w czerw 
cu tego roku na 7 327 uczniów 
szkół podstawowych do następ­
nych klas przeszło 6 957 (94,9 pro­
cent). Widoczna poprawa nastąpi­
ła dzięki organizowaniu „Kąci­
ków do lekcji”. Społeczna więc 
praca nauczycieli nie poszła na 
marne.

Najlepiej ta akcja prowadzona 
była w szkole nr 19 na Śródce, w 
której promocję uzyskało 98 pro­
cent dzieci. Dzięki dodatkowym 
lekcjom udzielanym słabszym u- 
czniom w szkole nr 20 na Starołę- 
ce do następnych klas przeszło 
96,9 proc, dzieci. Również w szko­
le nr 59 na Minikowie osiągnięto 
dobre wyniki (96,6 proc, promo­
wanych uczniów).

„Kącik do lekcji” w szkole 
nr 64 na Żegrzu, prowadzony 
był pod hasłem: „Przedłużony

Koncert; 12.15 — 15 minut z Chó­
rem Czejanda; 12.30 — Aud. ak­
tualna; 12.40 — Pogadanka pt. 
„Walka z chwastami” wygłosi 
''nż. Jan Karłowski; 12.45 — „List 
ze Śląska”; 13 — Gra Orkiestra 
Eatman Rochester; 13.25 — „Pani 
Bovary”; 13.45 — Audycja aktual­
na; 13.55 — Polskie mel. ludowe; 
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Na organach kinowych gra Jac- 
kie Davis; 15 — Zygmunt "Wieh- 
ler: Wiązanka mel. z komedii 
muz. „Rycerz szalony”; 15.10 — 
Pieśni chóralne; 15.30 — Dla dzie­
ci; 18 — Na tropach złej roboty; 
18.10 — Małe zespołyztan.; 18.25 — 
Spotkania z aktorami; 18.45 — 
Ekonomiczny problem tyg.; 19.30 
Teatr Młodych; 20.30 — Fel. muz. 
J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra orkiestra tan.; 22.10 — Roz­
mowy lit.; 22.30 — Koncert wie­
czorny; 23.30 — Do tańca gra Ze- 
stół Peter’a Moore’a.

Wiadomości: 5.39, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

telewizją

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 17.50 Progr. dnia; 
17.55 — Przemówienie ambasado­
ra Mongolii; 18 — Magazyn tu­
rystyczno-krajoznawczy „Tramp”; 
18.20 — Magazyn wojskowy; 18.50 
Teleturniej „Kółko i krzyżyk”; 
19.20 — Wszechnica TV „Notatnik 
historyczny”; 19.50 — „Dobranoc’; 
20 — Dziennik; 20.30 — Film fab. 
prod. radź. „Fatima” — od lat 
16 

pobyt dziecka w szkole”. Po 
normalnych zajęciach organi­
zowano dzieciom odpoczynek, 
a następnie nauczyciele odra­
biali z nimi zadane lekcje i 
udzielali wyjaśnień. Na Osie­
dlu Warszawskim, (nr 46), w 
największej szkole na Nowym 
Mieście wielu nauczycieli o- 
fiarnie pracowało nad popra­
wieniem stopni przez słab­
szych uczniów. W tej pracy 
wyróżniły się szczególnie na­
uczycielki: A. Wróblewska, J. 
Kaczmarek, J. Żurawska i M. 
Brzostowska. W efekcie 94 8 
proc, uczniów przeszło do na­
stępnych klas.*

Znacznie lepiej niż w la­
tach poprzednich przedstawia 
się także na Grunwaldzie te­
goroczna klasyfikacja ucz­
niów. I tutaj dzięki podjęciu 
przez nauczycieli w czynie spo 
łecznym naszej akcji „Kącik 
do lekcji” szereg uczniów nad 
robiło zaległości powstałe w 
I półroczu nauki i „dwóje” za 
mieniło na lepsze stopnie.

W 1961/62 roku szkolnym 
promocje uzyskało 95,4 proc, 
uczniów, a w tym roku — 96,4 
proc. Praca nad słabszymi u- 
czniami prowadzona była we 
wszystkich szkołach. Najlepiej 
jednak zorganizowana była w 
szkołach nr: 9, 26, 34, 52, 68.

WYSTAWY

MPiK — ul. Ratajczaka — Drze­
woryty chińskie;

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — Wystawa pt. „Film 
Plakat, Książka” czynna od g. 
10—15.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Salon Wiosenny ZPAP wysta­
wa czynna od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE - Al. 

Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

— chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 612-11, 
SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — in 
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40,

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir dziec. — ul. Józefa 
8/9, tel. 512-96.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mic­
kiewicza 22, Dzierżyńskiego 138/ 
140, Głogowska 72, Garbary 52. 
Tylko dyżur nocny: Matejki l, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 

Starołęcka 79, Swórzędzka 6.

69 i 76. Do osiągnięć w wyni­
kach nauczania przyczyniły 
się także prowadzone w 
dwóch grunwaldzkich szko­
łach nr: 9 i 26 — Uniwersy­
tety dla Rodziców.

Na Grunwaldzie szczególną o- 
fiarnością wykazali się nauczycie 
le szkół peryferyjnych, a m. m. 
na Fabianowie (szkoła nr 52). Wy 
chowawcy przy pomocy Komitetu 
Rodzicielskiego otoczyli opieką 
wszystkich tych, którzy nie wy­
kazywali należytych postępów w 
nauce. Systematycznie też. infor­
mowali oni rodziców o zachowa­
niu się dzieci i ich stopniacń. Po­
nadto zwracano rodzicom uwagę 
na zorganizowanie odpowiednich 
warunków do odrabiania lekcji 
w domach. Dzięki tej nieustannej 
trosce grena nauczycielskiego o- 
raz grupy rodziców, procent nie- 
promowanych na końcu roku 
szkolnego wynosił w tej szkole 
3,2, gdy tymczasem w zeszłym 
roku — 10 proc, (a)

Zanim wyruszysz na wodę...

Ola bezpieczeństwa kąpiących
Ty odne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe (WOPR) to 

* ’ społeczna organizacja, która powstała w naszym mie­
ście rok temu. Do jej szeregów należy już ponad 300 osób 
w Poznaniu i województwie, które czuwają nad bezpie­
czeństwem kąpiących się.

Najczęściej na miejskich 
plażach czuwa jeden etatowy 
ratownik. Natomiast, jak wia 
domo. wielu lekkomyślnych 
pływaków korzysta nierzad­
ko z kąpieli w miejscach nie­
dozwolonych. Dlatego też 
członkowie WOPR pełnią co­
dziennie swą społeczną służ­
bę na jeziorach i rzekach, w 
których brak jest etatowego

Kierowcy nie zawsze 
- „na piątką"

Od kilku miesięcy działa w 
Poznaniu, prowadzona przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Usług Samochodowych, wypo­
życzalnia samochodów. Cie­
szy się ona dużym zaintereso­
waniem mieszkańców naszego 
miasta i wszystkie samochody 
są bez przerwy w ruchu. Były 
projekty, by MPUS wypoży­
czało samochody cudzoziem­
com przebywającym na MTP, 
ale upadły one z uwagi na 
brak odpowiedniego zabezpie­
czenia przy ściąganiu opłat za 
ewentualne uszkodzenia.

Obecnie w wypożyczalni do 
dyspozycji stoją tylko 3 samo­
chody, zaś pozostałe 4 są w 
remoncie. Wypożyczający nie­
stety. nie zawsze umieją do­
brze prowadzić pojazd, co po­
woduje częste jego psucie. 
MPUS stara się przed wypo­
życzeniem samochodu spraw­
dzić umiejętności kierowcy, 
lecz wypożyczający często lek­
ceważą właściwe eksploato­
wanie pojazdu, (s)

Na Święto Lipcowe

Bogaty program imprez
każdej z dzielnic naszego miasta trwają przygotowa- 

’ ’ nia do obchodów Święta Lipcowego. W tym rol/u w 
trzech dzielnicach: na Grunwaldzie, Jeżycach i Starym 
Mieście mieszkańcy będą mogli brać udział w zabawach 
przez trzy dni (20, 21 i 22 bm).

Natomiast na Wildzie i No­
wym Mieście zabawy odby­
wać się będą 21 i 22 bm.

Na Grunwaldzie w ciągu 
trzech dni imprezy trwać bę­
dą w Parku Kasprzaka. Po­
nadto zorganizowane one bę­
dą w parku Zwycięstwa, w 
Fabianowie i Junikowie. Na 
Rynku Łazarskim będzie mo­
żna oglądać filmy.

Stałym punktem imprez na 
Starym Mieście będą place za 
i przed Pałacem Kultury. W 
Ogrodzie Szelągowskim zorga 
nizowane one będą 21 i 22 
w godz. od 15 do 21.

Jeżyce organizują imprezy 
nad Rusałką (przez trzy dni), 
oraz w Strzeszynku. Krzyżów 
nikach i na placu zabaw przy 

ratownika. Razem z MO prze­
prowadzają także lotne kon­
trole.

Ostatnio staraniem WOPR 
zorganizowano kolejny kurs 
dla ratowników, w którym 
wzięło udział około 100 osób. 
Obecnie pełnią już oni dyżu­
ry na wodach. Gdyby wszyscy 
amatorzy kąpieli zastanowili 
się przed wyruszeniem na wo­
dy o grożącym im niebezpie­
czeństwie, może statystyka wy 
kazywałaby mniej tragicz­
nych wypadków. Niestety, spo 
ro jeszcze osób kąpie się w 
miejscach niedozwolonych 
stąd też w tym roku zanoto­
wano już szereg utonięć. Bo, 
przecież mimo stałych dyżu­
rów ratowników WOPR oraz 
patroli MO nie zawsze na czas 
można przyjść tonącemu z po­
mocą. (a)

720 działkowiczów 
przy HOP

Przy Zakładach H. Cegiel­
ski istnieją trzy ogrody 
działkowe, o ogólnej powierz­
chni prawie 40 ha, z których 
korzysta ponad 720 pracowni­
ków, emerytów i rencistów. 
Średnie zbiory z poszczegól­
nych działek szacuje się w 40 
proc, na 3 000 zł i na pozo­
stałych w wysokości 2000 zł. 
Zarządy Pracowniczych Ogro­
dów oraz sami działkowicze 
prowTadzą również ożywioną 
działalność kulturalno-oświa­
tową, jak zabawy, odczyty i 
pogadanki, (b)

Al. Przybyszewskiego. Na No­
wym Mieście wielka impreza 
odbędzie się (21 i 22 bm.) nad 
Jeziorem Maltańskim, a na 
Wildzie na Łęgach Dębińskich 
i w Ogrodzie Jordanowskim 
przy Al. A. Bema (także 21 
i 22 bm).

Organizatorami imprez są 
referaty kultury prezydiów 
DRN oraz Pałac Kultury, (an)

W tygodniku „WTK” 
listy poległych 

w Puszczy Kampinoskiej
Jak się dowiadujemy, ty­

godnik „WTK” kontynuuje 
obecnie publikację nazwisk po 
ległych w Puszczy Kampino­
skiej żołnierzy Armii „Po­
znań” i „Pomorze”. Polegli w 
1939 r. pochowani na cmenta­
rzu w Laskach pod Warszawą, 
pochodzili w większości z wo­
jewództwa poznańskiego i byd 
goskiego. Pierwsze wykazy po 
ległych ukazały się na łamach 
„WTK” w lutym br., a naj­
nowsze w numerach 26 i 27 te 
go pisma.

Popławski, Poznań. Ma Pan 
słuszność, w artykule należało 
wymienić prawidłową nazwę uli­
cy. (1736)

Maria S. Poznań, ul. Grunwal­
dzka. — Prosimy o przybycie do 
redakcji. Sprawę omówimy na 
miejscu. (1505)

Izabela Zachmyć. — Sprawę nie 
uczciwej ekspedientki przekaza­
liśmy do dyrekcji PSS. (1544)

Kolegium na tematy 
służby zdrowia

W pierwszych dniach wrze­
śnia odbędzie się w Poznaniu 
wyjazdowe kolegium Minister 
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. Przedyskutowane bę­
dą na nim problemy służby 
zdrowia Poznania i wojewódz 
twa. Wczoraj, w naszym mie­
ście bawili przedstawiciele De 
partamentu Matki i Dziecka 
z dr. Krzysztoficz n# czele, 
którzy przeprowadzili kontro­
lę podległych im zakładów 
służby zdrowia i przekonsul­
towali z władzami miejscowy­
mi wnioski, które będą przed­
stawione na wrześniowym 
kolegium, (s)

Informujemy, że w związku z pro­
wadzonymi pracami eksploata­
cyjnymi w dniu 11. 7. 1963 r. w 
godz. 8 — 14 nastąpi wyłączfnie 
prądu w dzielnicach Piotrowo i 
Głuszyna. , K-5292

Pracownicy poszukiwani Praca

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU, ul. Fa­
bryczna 22/23 zatrudnią zaraz na terenie m. Po­
znania oraz w Śremie:

KWALIFIKOWANYCH MŁYNARZY z wyna­
grodzeniem wg obowiązującego taryfikatora 
płac w przemyśle zbożowo-młynarskim.

Podania należy kierować do Sekcji Personalnej 
pod w. w. adresem.  K5388

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W GLIWICACH, ulica 
Dworcowa 26 poszukują

PRACOWNIKA na stanowisko GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO.

Warunki płacy do omówienia. Mieszkanie służbowe 
niewykluczone. K5400

Dnia 7 lipca 1963 r. zmarła w Panu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa matka, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka, ciocia, 
kuzynka, przeżywszy lat 73, śp.

z Furmanowiczów

Bronisława Noetzel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 lipca 1963 r. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

Wągrowiec, Wrocław. Poznań K5459

t
Dnia 9 lipca 1963 r. odeszła od nas po długich, 

cierpliwie znoszonych cierpieniach, przeżywszy 
lat 68, śp.

Maria Urbaniak
z domu Michalczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12. 7. 1963 
roku o godz. 16.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWA 

I WNUKI .
Poznań, ul. Małeckiego 24 m. 2 

ul. Spadzista 1 m. 2 K5460

Potrzebna sprzedawczyni 
oraz sprzątaczka do pie­
karni — cukierni z cał­
kowitym utrzymaniem i 
spaniem. Poznań, ul. Gar
bary 65 m. 2. 39323g
Szukam osoby do dziecka 
(najchętniej rencistkę) 
Wiadomość:. Cześników- 
ska 28 m. 17, IV piętro, 
tel. 611-71 W. 854. 39841 g
Uczeń może się zgłosić. 
Warsztaty Samochodowe 
dział karoserii, Poznań, 
Knapowskiego 22. 39827g

Dnia 8 lipca 1963 r. 
zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec 
i teść, lat 73, śp.

Stanisław
Mielcarek
Pogrzeb odbędzie Się 

w czwartik 11. 7. 1963 
r. o godz. 13, na cmen­
tarzu na Głównej.

W smutku pogrążo­
na

RODZINA 
K5458

Osoba sumienna zajmie 
się prowadzeniem domu 
oraz dziećmi w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
39831g.

Kupno

Kupię spiesznie różną lin 
kę piorunochronną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13857p.

Sprzedam samochód Ifa- 
Franio po remoncie. Stan 
idealny. Poznań. Dzier­
żyńskiego 334 m. 2 od 
18—20.
Sprzedam nową kamerę 
,,Pentaf!ex 8”, tel. 516-86.
po godz. 16. 39862g

Dnia 8 lipca 1963 r. w

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca’ 
Brzozowska. Poznań. Czer 
wonej Armii 10 . 36667g
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Oglądać: Głogowska 99,
godz. 16—18. 39848g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy 
Wrocławska 25. 37096g
Sprzedam motorek nie­
miecki marki „Tumler” 
do kajaka. Promienista 88
m. 5. 39817g
Wiązałkę „Fahr” sprze­
dam. Władysław Gibow- 
ski, Cieśle, pow. Wrze­
śnia. 13858p

63 roku życia, opatrzo-
ny Sakramentami św., zmarł nasz brat i wujek, 
śp.,

Andrzej Malepszak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o 

godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Żegrzu. w
W smutku pogrążona

rodzina

Dnia 8 lipca 1963 r. zmarł opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 68, śp.

Tadeusz Januszkiewicz
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej nastąpi w czwartek, 11 bm. 
w Środzie Wlkp. o godz. 10 do Kolegiaty, gdzie odbędzie się msza św. ża­
łobna z wigiliami i odprowadzenie zwłok na cmentarz.

W ciężkim smutku pogrążone

Środa Wlkp.. Koszalin. Nowe Tychy, Poznań.
DZIECI Z RODZINĄ

Ulg

Przetargi

Sprzedam samochód DKW 
— stan dobry — 14.000 zł 
oraz blachę milimetrową. 
Junikowo, Laskowra 22.

39805g

LoKale
Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka w centrum Gorzowa 
Wlkp. na 1 kuchnią lub 
2 pokoje Poznaniu. Zgło­
szenia: Gorzów, tel. 23-04. 

14008p
Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje na 
okres pół roku skromne­
go pokoiku. Najchętniej 
Wilda. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39813g.

Dnia 8 lipca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, zięć, brat, 
szwagier, śp.

ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD W7 POZNANIU ogłasza 
PRZETARG na dokonanie PEŁNEGO REMONTU SA­
MOCHODU „WARSZAWA” bez silnika i amorty­
zatorów.

Termin wykonania do 20 lipca 1963 r. Szczegółowy 
zakres robót można zobaczyć w biurach Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, Poznań, ul. Lampego Id m, 8.

Termin składania ofert upływa z dniem 13 lipca 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VII. 1963 r., 
o godz. 10 w biurach Zarządu Okręgu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa; 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. K5420

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, frontowe (Wilda) 
oraz oddzielny pokoik za­
mienię na 2- lub 2'/s-po- 
kojowe. Warunki db omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39819g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię, łazienkę w Słupsku 
na podobne w Pile, Ire­
na Haus, Słupsk, Garn-
carska 24 m. 1. K5410
Studenckie małżeństwo 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39826g.

Naszemu Koledze,

Bogdanowi Burkowi
z powodu zgonu

OJCA
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

। składają 
współpracownicy z pracowni 
Biura Proj; Bud. Wiejskiego w

Rodzeństwo poszukuje 
spiesznie pokoju. Peryfe­
ria wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39834g.

Nieruchomości
El. Woj. 
Poznaniu 

194g
Sprzedam spiesznie do- 
mek jednorodzinny z pie­
karnią, z pełnym uru­
chomieniem wraz urzą­
dzeniem — okolica Gniez­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39850g.

Józef Wojtkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 169 m. 3 Gniezno 
'162g

Sprzedam dom i parcelę 
w Pobiedziskach, pl. 22 
Lipca 19. 39872g.
Sprzedam działki budo­
wlane. Poznań, ul. Staro-
łęcka 199. 39945g
Sprzedam bardzo ko­
rzystnie działki budowla­
ne i ogrodnicze przy au­
tostradzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 39898g,


